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Zamknięcie sesji budżetowej
Sejmu i S e na tu

Zbliżenie francusko-sowieckie
przeciwko blokowi włosko-niemieckiemu

W arszaw a.— Na posiedzeniu  wczo- 
ra jszem  po przyjęciu  bez  dyskusji 
d ro b n ie js z y c h  popraw ek  S e n a tu  do 
sze regu  ustaw  p rzed s taw ic ie le  opo­
zycji p raw ico w e j  skorzystali  z o s t a ­
tniej okaz ji  do w ygłoszenia  p rzem ó ­
wień p rzed e  w szystk iem  o zam kn ięc iu  
ra c h u n k ó w  państw ow ych  za okresy 
budże tow e  1929 | 30 i 1930 I 31 
lat.

P rz e m ó w ie ń  tych s łu ch an o  n ie u ­
ważnie  a wnioski o udz ie len ie  abso- 
lu to rjum  przyjęto  w edług  propozycji 
kom isji budże tow ej.

Jedynym  praktycznym  w ysiłk iem
owych o s ta tn ic h  m ów  opozycyjnych 
było p rzed łu żen ie  pos iedzen ia ,  k tóre  
w ed ług  ob liczeń  skończyć się  m iało  
około  godz. 12 w poł. a p rzec iągnęło  
się nieco.

P o rząd ek  dzienny zakończyła  sp ra ­
wa nagłości wniosku S tronn ic tw a  Lu­
dow ego  o naruszen ie  konstytucji przez 
sąd  grodzki w D obrom ilu  w s tosunku  
do posła  S tachn ika .

P rzed s taw ic ie l  Nin. Spraw ied liw o­
ści w. min. S ieczkow ski oświadczył, 
że fakty p rzy toczone we wnioski? nie 
były do tychczas  znane N in is tre rs tw a , 
k tó re  zarządzi ich zbadan ie ,  a jeżeli 
fakty  potw ierdzą  s i ę —winni będą  po­
ciągnięci do  odpow iedzia lności.

Po  w yczerpaniu  po rządku  d z ie n n e ­
go m a rsz a łe k  ŚwitaJski zaw iadom ił,  
że u s taw a budże tow a wraz z p re l i­
m in a rzem  p rzes łan e  Senatow i 14 lu­
tego  zw rócone  zostały Sejm ow i z po­
praw kam i 2 m arca .  Na komisji b u d ­
żetow ej S e jm u  poprawki te  nie były 
p rzez  nikogo kw estjonow ane; w obec 
tego nie było potrzeby  u m ieszczan ia  
ich na  po rządku  dziennym  p o s ied ze ­
nia p lenarnego.

W myśl przepisów  konstytucji n a ­
leży uważać poprawki S en a tu  do b u d ż e ­
tu  za przy ję te

P rz e d  o ddan iem  głosu prezesowi 
Rady M nistrów  p. m arsza łek  Św ita l­
ski wygłosił p rzem ów ien ie ,  c h a ra k te ­
ryzujące  p race  S e jm u  podczas  sesji 
osta tn iej .

W loży rządowej obecni byli wszy­
scy prawie m inis trow ie

Po  przem ów ien iu  m arsz. Świtalskie- 
go na try b u n ie  ukazuje  się  p rezes

Rady Ministrów Prystor ,  który odczy ­
tu je  i d o rę c z a  m arsza łkow i p ism o 
P rezy d en ta  Rzplitej zam yka jące  s e ­
s ję  zwyczajną i budże tow ą Se jm u.

Po posiedzen iu  S e jm u  p. p rem je r  
odw iedz ił  m arsza łk a  S e n a tu  p. Wł. 
R aczkiew icza  i w ręczył m u zaw iad o ­
m ien ie  P r e 2 ydenta  Rzplitej o zam ­
k n ię c iu  sesji  S ena tu .  s

Wiedeń .  —  A r ty k u ł  w s t ę p n y  s o ­
c ja l i s t yczne j  „ A r b e i t e r  Z e i tu ng*  
n iezwyk le  c iekawie  oświe t la  obywa­
j ą c ą  się w pol i tyce europe jsk ie j  g r ę  
p o m ię d z y  Mussol inim i Franc ją .

W y s u n i ę t y  przez  Mus sol in iego  
plan cz w ó rp rzy in i e r za  mia ł  właściwie  
na  celu os łab ien ie  F r a n c j i  przez  od­
dz i e ln i e  od niej związanych  z n ią  
pańs t w  —  Pol sk i  i Małej  E n t e n t y .  
Z drug ie j  s t ro n y  je d n ak  F r a n c ja ,  w

Hitler zebrał się do Stshibelmu
Przygotowania do Trzeciej Rzeszy

Ber lin .  —  A resz to w an ia  S t ab lh e l -  
mowców w Brunśw ik u ,  po łączone  z 
rozwiązan iem t a m te js z e g o  oddziału 
te j  o rganizac j i ,  wywołało og ro m n ą  
ko n s t e rn a c ję  w s fe r ach  niemiecko- 
narodow ych.

Czynnik i  o f ic ja lne  t łu ma czą  te  za­
rz ądzen ia  władz h i t l e ro w sk ic h  j a k o ­
by opanowaniem b runśw ickiegc  od­
dz ia łu S tah lhe lmu przez  w y w rot ow e  
żywioły  soc ja l i s tyc zne  i k o m u n is ty c z ­
ne.  Motyw ac ja  ta  nie budzi  zaufania  
w za in te r e s o w an y c h  kołach.  Za rz ąd  
S t ah lh e lm u  w komunikac ie  swym 
wręcz  kwes t jo nui e ,  ażeby do o r g a ­
nizacj i ,  w yb Ln ie  p rawico we j  i na c jo­
na l i s tyc zne j ,  m og ły  się dostać  n ie p o ­
wołane  żywioły lewicowe, gd yż  p r z y j ­
mowanie  członków do S ta h lh e lm u  
zna jduj e  się pod r y g o r a m i  o s t r y c h  
przepisów.  Wśród  pol i ty ków nie- 
mieeko -na rodowych  akcja h i t l e r o w ­
ców w B ru n św ik u  j e s t  t r a k t o w a n a  
ja k o  zamiar  opanow an ia  S tah lhe lm u i 
w y t r ą c e n ia  n iemiecko  - na rod owy ch z 
ręki  ich organ izac j i  bojowej .  W k a ż ­
dym raz ie  akc ja ta  k ry j e  w sobie 
praw do p o d o b ień s t w o  konf l ik tu  m i ę ­
dzy obydwoma s t r on ni c tw am i  rządo-  
wemi.

Ber l in .  —  P r z e z  cały dz ień wczo­
ra j s zy  toczyła  s ię  w B ru n św ik u  k o n ­
fe ren c j a  w spr aw ie  z l ikwidowania  
konf l ik tu  pomiędzy  narodowym i  so­
c ja l i s t am i  a mie jscowym  Sfcahlhel- 
mem.  W  wyniku  wieczornych  na rad  
z m i n i s t r e m  Rz esz y  Se ld tem,  b ę d ą ­

cym równoc ześn i e  nacze ln ym  pr z y ­
wódcą  S tah lhe lmu ,  wydano ko m un i ­
kat ,  s t w ie rd z a j ą cy  pe łną  a pr ob a t ę  
rz ądu  Rzeszy  dla zarządzeń  w yda ­
nych  p i z s z  B run św ic k iego  m in i s t r a  
sp ra w  w e w n ę t r z n y c h  E la g g e s a .  Za ­
powiedz iano ró wn ież  wdro żen ie  po­
s t ęp o w an ia  dy sc y p l i n a rn e g o  przez  
k ie ro w n ic tw o  St a h lh e lm u  przeciwko 
winnym,  oraz  cofnięc ia  p rzez  min i ­
s t r a  K l a g g e s a  z ar zą dz en ia  ro zw ią zu ­
ją c e g o  o r ga n iz ac ję  S t a h lh e lm u  na  
te r e n i e  Brunświ ku ,  począwszy  od 1 
kw ie tn ia  b. r.

Późnym wieczo rem zaczęto  w y ­
puszczać  z a r e sz tu  135o a r e s z to w a ­
nych  cz łonków S tah l he lm u grupami  
po 50 osób. Stu a r e s z to w a n y ch  
p rze t r a n s p o r to w an o  do Wo lfe nbe t te l .

p r z e w i d y w a n i u  posunięć  M u s s o l i n e g o  
zbl iża się do Rosj i  i p rzy pemocy 
paktu o n i e a g r e s j i  o raz  układów 
handlowych roz luźni ła  je j  związki  z 
b lokiem włosko-n iemieckim.  D o k o n a ­
ne ju ż  zbl iżenie  f rancusko  - so wi ec ­
kie j e s t  czynnik iem n iezwyłe j  do­
niosłości  dla u t r zy m an ia  równowagi  
po l i tyczne j  w E ur op ie ,  gdyż  w p i e r ­
wszym rzędz ie  sz achu je  ono Niemcy 
h i t le ro w sk ie .  Z abe zp ie cz en ie  w schod­
n i e j  g r a n ic y  pozwala  P ol sce  na 
mocne i zdecydowane  s tanowisko  
w obronie  k o r y t a r z a  pomor sk iego ,  
do czego będz ie  mogła  użyć całości 
swoich sił. J e s t  to z r e sz tą  os ta tn ia  
p© temu chwila,  gdyż,  j a k  s tw ie rd za  
dalej  „ A r b e i t e r  Z e i t u n g ” Niemcy są  
już  całkowicie uzbro jone .

Dozbraj&nie Niemiec j e s t  fak tem 
i dziś chodzi  ty lko  o zna lez ien ie  
formy lega lizacj i  t ego.

P ro ponow an y  przez  Mu ssol in iego  
pakt  c z te r e ch  m oc a r s tw  — kończy 
„ A rb e i t e r  Z e i t u n g " —  z, dwoma dy k­
ta torami ,  j ako  s t ró żami  pokoje  e u r o ­
pe jsk iego ,  j e s t  na jwie ksz em  między-  
na ro do wem  os zus tw em  os ta tn ich  cza­
sów.

—  Le ka rz  m ie j sk iego  przy tu łku  dla 
s t a rc ów w Tokjo dr. Massoa to  odkry ł  
rzekomo nowy ś rode k  odmładza jący ,  
da jący  n iezwykle  si lne i doda tn ie

— W ed łu g  donies ień  dz ienników 
wiedeńskich ,  rozwiązan ie  s o c ja l i s t y ­
cznego Sc butz bundu  n as tąp i ć  ma j e ­
szcze w ciągu bież.  tygodnia .

mm ? S L ą s x
pod znakiem strajku pow szechnego

Hic o Polsce bez Polski.
Stanowisko Rzplitej wobec paktu 4

Katowice.  —  P rz e m y s ło w c y  w ęg lo­
wi w y t w a r z a j ą  na s t ró j  s i lnego  p od e ­
ne rw o w a n ia  w masach  górn ików s t a łą  
g r o ź b ą  u n ie ru c h o m ie n ia  sze re gu  k o ­
palń.  Oprócz zapowie dz iane go  unie ­
r u chom ie ni a  kopalni  „ L i t a n d r a " ,  
p r zem ys ło w cy  złożyl i  komisarzowi  
de m ob i l i z acyj nem u p r o j e k t  z a t r z y ­
mania  prac na kopaln iach  „ R adz io n ­
ków",  „ W i r e k " ,  „ F a n n y “ , „ B r a d a  I 1*, 
„ P i a s t " .  Na kopaln iach tych pracuje  
w te j  chwi li  ponad 7.000 ludzi, k tó rz y  
są zagr oż en i  redukcją .  U de rz en ie m  
w ro bo tn ik ów p rz em ysł ow cy  węglowi 
chcą wywrzeć  p re s j ę  na  rząd,  ażeby  
uzyskać  cofnięcie obniżki  węgla ,  
w zg lę d n ie  spe c ja ln e  preroje wywo 
zowe, pod pos tac ią  przydz ia łu  w ię k ­

szości  zamówień  kole jow ych dla G. Śl.
W  te j  chwili  w Ka towicach  bawi 

d y r e k t o r  d e p a r ta m e n tu  gó rn ic z o -h u t ­
n iczego M in is t e r s tw a  P r z e m y s łu  i 
Handlu,  p. Peche.  a zapowiedz iany  
j e s t  w k r ó tc e  p r zy jazd  w ic em in is t ra  
opieki  spo łeczne j  Ducha .

S fe ry  g ó r n i c z e  po dk re ś la ją  z dużem 
roz ża le n iem ,  że rząd  po wydaniu  
de k r e tu  o obniżce cen, p e r t r a k t u j e  
j e s z c z e  z przemys łowcami  tak,  że 
d e k r e t  pozos ta je  właśc iwie jeszcze  
w zawieszeniu .

O ile p rzemysłow cy n ie  zmienią  
swego s t an o w isk a  i b ędą  upie ra l i  się 
p rz y  n iszczeniu w ar sz ta tó w  produkcj i ,  
na G. Śląsku wy bu chni e  g e n e r a l n y  
s t r a jk .  t

L o ndyn  —  „ M a n c h e s t e r  Gu a rd ia n "  
omawia jąc  s tan ow isko  Polski  i Małe j  
E a t e n t y  wobec pakt u  4 w a r t y k u l e  
p. t. „P ac jen c i  i ch i ru rd zy" :

—  Mała E a t e n t a  i Po ls ka  nie t r a ­
cą  czasu,  aby w yra źn ie  okreś l ić  sw o­
j e  s tano wisko  wobec paktu  c z t e r e c h  
moc ar s tw .

P ow s ta je  z g rup ow ani e  państw,  p rz e ­
c iwne  wsze lk ie j  p róbie  rewiz j i .  Oto 
p ie rwsz y  r e z u l t a t  k o nw ers j i  angie l -  
sko-włosk ie j .

Nik t  nie mógł  pr zypuszczać ,  że tym  
p a ń s t w o m  p r zyp adn ie  do g u s t u  p r o ­
p o z y c j a  po ł ożenia  s ię na  s tó ł  opera-  
c yjny.

Nieza leżn ie  od tego ,  czy ma być 
do ko nana  amputac ja ,  czy też kurac ja  
odt łuszcza jąca ,  pa c j en t  pos iada  oczy­
wiśc ie  prawo powiedz ieć  „ tak lub 
n i e " . —

Dziennik  cy tu je  p i sma  r e p r e z e n t u ­
ją ce  rozm a i te  k ie ru nk i  po l i tyczne  na  
dowód,  źe cała Pols ka  p rz ec iw sta wia  
s ię p lanom rz y m sk im  i że nie zgodzi  
s ię  na żadn ą  r ew iz j ę  swoich gran ic .  
S tanowisko  to pok ry w a  się,  j a k  
s t w i e r d z a  „ M a n c h e s t e r  G u a r d i a n ” ze 
s t an owi sk iem  czynników rządowych,  
k tó r e  w y r a ź n ie  formułu ją  hasło:  „nic 
o Polsce  bez Polsk i !”

Za rewizje grenie
Anglja chce płacić z kieszeni Polski.

W ie d e ń  :— Socja l i s ta  angiel ski  
Bra i l sford ,  omawia jąc  w „ A r b e i t e r  
Z e i t u n g "  prześ ladowan ia  żydów w 
Niemczech ,  pisze m. in., że Angi ja  
n ie  bardzo cieszy się Da myśl  o u- 
s t ę p s t w a c h  n a  rzecz Niemiec  dz is ie j ­
szych,  mimo to j e s t  ona, choć z t r w o ­
gą,  go tow a do tych us tę p s t w .

J a k o  c h a r a k t e ry s t y c z n y  szczegół  
poda je  Br a i l s fo rd  fakt,  że Mac Do­
na ld odpar ł  z obu rzeniem pogłoski ,  
j a k o b y  Angi ja  mia ła  oddać kolonję

m an d a to w ą  TaDganika  Niemcom.
W s z y s c y  są w zasadz ie za r ew iz ją  

— pisze Bra il s ford  —  nik t  j e d n a k  nie 
chce ponieść ofiar.  Co uczynią m o ­
car s twa?  Czy b ędą  one  uporczywie 
t r zyma ły  się koloDij a f rykańsk ich ,  a 
ró w n o cześn ie  propo now ały  Polsce  od­
danie ko ry ta rz a ?  Naraz ie  n ik t  nie 
dy sku tu je  o szczegółach,  a gdy d o j ­
dz iemy już  do te go  s tadjum,  wówczas 
być może t r w o g a  zniknie.

— o—
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Dalszy ciąg procesu Gorgonowej
Eksperci pod gradem pytań obrony

Kraków.  —  Na wstęp ie  dzisiej szej  
rozprawy mec .  E t t inger  prosi  o s tw ie r ­
dzenie ,  że sędzia  Solecki  był obecny  
przy wszystkich  poprzednich  o b r a ­
dach  t ryb una łu ,  co też  p rzew odni czą­
cy każe pro tokółować .

Zkolei  biegły dr. Zieliński od p o ­
wiada na  pytania stron.

Prokura tor :  —  Czy St a ś  zaDomniał  
imienia ciotki Wi tkowskiej?  Cz y  z d a ­
rzają się t akkie chwi le  zapomnienia?

—  Z apom nie nie  faktów,  albo na 
zwisk jes t  na  porządku  dz iennym i 
nie przeds ta wia  nic szczególnego .

Mec.  Et t inger:  — Czy  pan wziął  
pod uwagę ,  że chodz i  o nazwisko 
ciotki?

Dr. Axer:  —  Pa n  profesor  pow ie ­
dział ,  że badania  te  nie mogą  rośc ić  
sobie  pretens j i  do równości  z n a u k o ­
wym ekspe ry m ent em .

—  E ks pe rym en t  naukowy pos ługu ­
je s ię  pod  względem ilości n ies ły­
chanie  śc i s łemi  po jęc iami .  Jeżel i  r o ­
bil iśmy więc badania  naukowe,  to 
czas reakcj i  oznaczamy jedną  tysią­
czną  sekundy,  a tu  okreś lamy jedną  
piątą sekundy,  co jednak  jakośc iowo 
nie s tanowi fróźnicy.

—  Czy tylko ta  różnica zachodzi?
—  Tylko i lościowa, jakościowej  

n iema.
—  A czy m o ż e  być różnica  co do 

ilości eksp e ry m e n tó w ?
Nie wiem,  w jakim s tosunku do 

tej  ciotki pozos tawał.
—  Jak  więc  mógł  pan wziąć ten 

fakt  za pods tawę?
—  Przyją łem,  ze ta c io tka  p ozo ­

s t aw a ła  z n im w bl iskich s tosunkach .  
Zresz tą  jest  to też  za leżne  od  s p o ­
sobu  pytania.

Prok .  dr. Przytulski  prosi o odczy­
tan ie  zeznań  Stasia ,  że  nie z apo ­
mnia ł  on nazwiska  ciotki  lecz wa 
ch a ł  s ię  i po chwili  n am ys łu  poda ł  
to  nazwisko.

Mec.  Et t inger:  —  Czy wahanie  się 
w s to sunku do  nazwiska  ciotki  nie 
jes t  rzeczą  bardzie j  anormalną ,  an i ­
żeli  zapomnienie  nazwiska?

—  W ah an ie  może  być w st ępem  
do przypomnienia  sobie nazwiska .

—  Tak jest ,  ale to też  nie pr ze są ­
dza  sprawy.

— Jeże l i  chodzi  o i lość ekspery­
m en tów .  czy większa ich i lość da je  
ści ślej sze dane?

—  Ściś le j sze  pod tym względem 
ilościowym,  ale nie pod względem j a ­
kościowym.

—  Czy nie uważa  pan, że  prZepro-

187)

— Ten miody człowiek, z 
którym rozmawiałem—wtrąciła 
Anusia — i który przyniósł tę 
dobrą wiadomość, rozważył 
wszystko i z pewnością musiał 
mieć ważne powody prosić nas 
o zachowanie tajemnicy. Jestem 
pewną, że wkrótce dowiemy się 
o nich.

Poczem zwracając się do hra­
biny, dodała:

— Ach! droga pani, zapo­
mniałam uprzedzić, że tej nocy 
ia czuwać będę przy pani i nie 
opuszczę jej ani na jedną 
chwilę.

— Dlaczego masz nie spać 
kiedy ja się czuję trochę zdrow­
szą?

— To już moja rzecz.. Pani 
nie może wzbronić mi wejścia 
do siebie.

—- Jak chcesz, moje dziecko, 
lecz zadasz sobie trud niepo­
trzebnie,

wadz&ne badania  są  s tosu nko wo pry­
mi tywne  pros te?

Mec.  Et t inger:  —  Przy tych  b a d a ­
n iach  z włóczka  uwaga  S t a s ia  była 
na s ta wio na  na kwes t ję  barw,  a le  czy 
tu  nie wymyka się kwes tja  s p o s t r z e ­
gawczości?

—  Przy badaniach  obrazkowych 
uwaga  nie była sk ie rowaną  na barwy-

— Dr. Axer:  —  Czy u leganie  su-  
gest j i  jest  za leżne  od nas tawienia  
uczuc iowego danego  cz łowieka?

—  Su ges ty wn ość  jest  tworz eni em 
pewnego  nas tawienia  uczuciowego.

—  Czy jes t  możliwe,  że cz łowiek 
w pewnych m o m e n t a c h  ulega suge-  
s tywnośc i?  *

—  Ogóln ie  to to nie jest.. .
—  A więc, czy jes t  możliwe,  że 

su ges tywność  jest  różna,  zależnie od 
nas tawienia  uczuc iowego?

Co pan sk on s ta to wał  w kwest ji  
do j rzewania seksua lnego  S ta s ia ?

—  Speja lnie  się t e m  n is  z a j m o w a ­
łem,  gdyż to wchodzi ło w dz iedz inę  
ba d a ń  prychja t rycznych ,  a nie psy­
chologicznych,  ale o ile swierdzi-  
ł em,  to ta do j rzałość seksua lna  wy­
g ląda ła  skromnie .

—  Czy okre s  d o j r z e w a n ia  skończył  
s ię u niego,  czy nie?

—  Można  go uważać  za  dojrzałego  
płciowo.

— Oddawna.-5
—  Ja  tej sprawy nie b ad a łe m .
W t e m  mi e jsc u  p rzew odnic zący  za ­

rządza  ta jność  rozprawy i poleca  
publ icznośc i  opuśc ić  salę.

Po  przerwie  dr.  Ziel iński  od pow ia ­
da ł  dalej  na pytania dr. Axera.  P o ­
c z e m  przewodn icz ący  poleca wezwać  
na  salę  p. Olgę Gorgonową, te śc iowę 
oskarżone j  J a k  się okaza ło,  p. Gor- 
gonowa z a s ł ab ł a  jeszcze  przed  p o ­
ł u d n ie m  w pokoju dla świadków i 
mus ia no  ją odprowadzić  do hotelu.  
W obec  tego przewodniczący  zarządza  
p rzes ł uch an ie  p. I. Garczyńskiej ,  żony 
majora  ze Lwowa.

P. Garczyńska  zezna je,  iż po 3 
tygodniach Bekerównie  wypowiedz ia ła  
s łużbę.

P. Garczyńska  s twierdza,  iż p e w n e ­
go razu  w czas ie  prasowania  biel izny 
zauważyła u Bekerówny obcą  c h u ­
s te cz kę  i koszulę.  Bek e ró wna  powie­
działa,  że chus te czka  ta należy do 
m ieszka jącego  u pp. Gorczyńskich 
p. Krynickiego. Gdy Bekerówna wy­
szła,  pan i  G. znalaz ła  ponadto  ko sz u­
lę z m o n o g r a m e m  E. Z. Poniaważ  
B ekerów na  miała ś w ia dec tw o s łużbo-

Hrabia de Lucenay zapukał 
w drzwi i zapytał, czy Henry­
ka może go przyjąć.

Przybycie jego przerwało roz­
mowę, ale wizyta była krótka, 
gdyż po kilku minutach wyszedł 
z p. Dauray.

Juljusz Claude po rozstaniu 
się z Anusią udał się wprost 
na rusztowanie i wziął się do 
roboty, ale nie potrzebujemy 
dodawać, iż ręka jego pracowa­
ła machinalnie, gdyż umysł za­
jęty był czem innem.

Wieczorem wraz z towarzy­
szami opuścił willę i udał się 
do oberży, gdzie zmieniwszy u- 
branie, pod pozorem ważnego 
interesu pożegnał się z nimi.

O godzinie ósmej na stacji 
Chennevieres-Champigny spot­
kał się z oczekującym nań Du- 
fourem.

— Cóż, dobrze idzie?—zapy­
tał ten ostatni.

we,  podpisane  przez  Elżb ie tę  Z arem -  
biankę ,  p. Garczyńska  u d a ł a  s ię  do 
Lusi do  miesz kania  we Lwowie,  l ecz  
s ta rs za  s łu żąca  odpowiedz ia ła,  że p a ­
nienki  n ie m a  w domu.  m

Na wezwanie  p r zewo dni czącego  
p rzed  t r ybuna łe m  s ta je  Bek e ró wn a  i 
zeznaje ,  iż koszulę  tę  przyniosła od  
Lusi, k tóra miesz ka ła  w t rz ec im  d o ­
mu.

—  Byłam t a m  ra z — mówi  B ek e ró w ­
na  —  pod czas  prania  i Lusia prosi ła  
m nie  o wyprasowanie  koszuli ,  bo 
chc iała  s ię w nią przebrać.

Mec. E t t inger :— Czy wzięła pani  r ę ­
kawiczki  p. Garczyńskie j?

—  Jak  po sz ła m  raz po zakupy i 
nie m ia ła m  rękawiczek ,  to u br a ła m  
jej s ta r e  rękawiczki .

—  Długo je pani  nosi ła?
—  Nosi łam je raz i roz leciały s ię  

w strzępy.
W t e m  mie jsc u  Gorgonową wtrąca  

uwagę,  że biała czapeczka ,  k tórą  n o ­
si Bekerówna,  jest  własnością  Mu- 
sieńki.

Be ke ró wna zrywa się z krzykiem: — 
Żeby pani  tak zdrowa była,  jak pani  
siedzi.

P rok ur a to r  p ros i  o zapro tokułowa-  
nie, że oskarżona  za rz uca  świadkowi , 
iż nosi  czap kę  Musi.

Bekerówna,  w y ch o d ząc  z sali,  krzy­
czy do  oskarżone j:  —  Pani  wszystko 
kłamie.

Mec.  E t t inger  prosi  o Zapro tokóło­
wanie  oświadczenia  p r z e w o d n ic z ąc e ­
go, iz świadkowi przysługuje prawo 
sk arżenia  oskarżone j  za zwrot  użyty 
przez  nią w czas ie  obrony.

Na t e m  przewodn iczący  od racza  
rozpr aw ę do czwar tku  godz.  10-tej  
ano. s

W Grecji spokój
W iedeń .  —  Z A ten  donoszą, że  

p re z y d e n t  m in is t ró w  T sa ld a r is  o św ia ­
dczył p rzed s taw ic ie lo m  p ra s y  z a g ra ­
n iczne j,  iż w G rec ji  p an u je  zupe łny  
spokój, Z a in te rp e lo w an y  w spraw ie  
zagad n ień  poli tyk i  m ięd zy n a ro d o w e j  
ośw iadczył T sa ld a r is ,  źe je d y n ą  kwe- 
s t j ą ,  k tó ra  in te r e s u je  rz ą d  g reek i ,  
j e s t  zabezp ieczen ie  dla G rec ji  s ta tu s  
quo oraz  pow szechnego  pokoju . G re ­
cja go tow a  j e s t  wziąć udzia ł  w k a ż ­
dej akcji  m iędzynarodow ej,  z m ie rz a ­
ją c e j  do rea l izac j i  tych  2-ch nacze l­
nych postu la tó w  po li tyk i  g reck ie j ,  g

— Jak dotychczas bardzo do­
brze. Pozostaje mi tylko powie­
dzieć panu, co masz czynić 
jutro.

— Otwieram wszystkie upu­
sty mych uszu i słucham chci­
wie.

— Weź pan pugilares i za­
pisz adres, który ci podyk­
tuję.

— Mam go.
— Juljusz Claude, ulica du 

Pre nr 40.
— Więc pan tam teraz mie­

szka? — zapytał Dufour zdzi­
wiony.

— A przynajmniej tam ma 
się pan jutro udać powo­
zem.

— Co tam bede robił?Ł. +

— Zabierze pan mamkę z 
dzieckiem.

— Co to za dziecko? — za­
pytał.

— Córka pani hrabiny de Lu­
cenay... Mamka, uprzedzona o 
pańskiem przybyciu, oczekiwać 
już będzie i pojedzie z panem 
bez trudu.

Rocznica śmierci
ś. p. ŻwirKi i Wigury

M o r a w s k a  Ost ra wa .  — Morawsko-  
ś ląsk i  Aeroklub  w B e r n i e  zam ie rz a  
urządz ić  w rocznicę  t r a g i c z n e j  śm i e r ­
ci l o tn ik ów  ś. p. Żwirk i  i W i g u r y  
zjazd r e p r e z e n t a n t ó w  ws zy s tk ich  s ło­
wiańskich  ae ro k lu bó w w Gierl icku.
W  tym celu prowadzi  on ro ko w an ia  
z aerok luba mi  polskiemi ,  jugos ło wia ń-  
sk iemi  i bu łg a rs k ie m i .  Zjazd,  k t ó ry  
nosi łby c h a r a k t e r  u roczys tośc i  ża łob­
ne j  ku czci t ra g ic z n ie  zmar łych  lo­
tn ik ów  polskich ,  p rzyczynić  s ię  ma 
równ ież  da zac ieśn ienia  węzłów p r z y ­
jaźn i  mię dzy  lo tn ic tw em  poszczegó l ­
nych  k ra jó w  s łow iańsk ich .  g

Oszczędnościowy dekret
prez. Roosevelta

Londyn .  — P r e z y d e n t  R ooseve l t  za­
rządz i ł  15-procentowe obc ięc ie  w szy ­
s tkich pensyj  u r zędn ik ów  p a ń s t w o ­
wych oraz wojskow ych z d. l  kwie­
tnia.

Z a rz ą d ze n ie  to zaoszczędzi  pańs twu 
r oc zn ie  125 mi l jonów dolarów.

W  obwieszczeniu  swem Roose ye l t  
oświadcza,  iż ko sz ty  u t r z y m a n ia  w 
S ta n a c h  Zj ednoczonych  w s tosu nku  
do roku 1928 zmnie jszy ły  się o 21,7 
proc.  g

Zakończenie strajku
w Łodzi

W arsz aw a.  —  W (Min is te rs tw ie  
P r a c y  i Opiek i  Spe łeczne j  od godz.  
10 rano  t r w a ł y  ko nf eren c j e  w s p r a ­
wie zakończenia  s t r a jk u  włókniar zy  
w Łodzi .  Około południa doszło do 
uz go dn ie n i a  pogl ądów między  f a b r y ­
kantami  a de l e g a ta m i  robotn iczemi .  
P o z o s ta ły  f; do uzgodn ien ia  s p ra w y  
d ru g o rz ę d n e ,  to też  n ik t  nie wątpi  w 
to, że s t r a j k  j e s t  właściwie skończo-  
ny.

Delegac i  r ob o tn ik ów  wrócą  do Ł o ­
dzi około Jgodz. 6 wieczó r  i p r z y n i o ­
są  oddawna oczekiwane  przez  w ł ó ­
knia rzy  has ło  do pracy.

J u t r o  odbędz ie s i ę u i n s p e k to ra  
W oj tk iew icza  podpisan ie umowy zbio 
rowej .  Akt  te n  odbędz ie  się wtedy,  
g dy  fabryki  bę dą  już  w pe łn ym  b i e ­
gu. g

Składajcie ofiary 
na bezrobotnyon

Wytrzeszczone oczy Dufoura 
wyrażały zdziwienie tak wiel­
kie, że Juljusz dodał z uśmie­
chem:

— Niech pana nie dziwi rzecz 
tak mała, wkrótce zobaczy pan 
większe.

— Bardzo być może... jak wi­
dzę zaczyna się dobrze...

— I skończy się dobrze, bądź 
pan pewny.

— O której godzinie mam 
być na ulicy du Pre?

- O godzinie dwunastej w 
południe.

— Dokąd mam zawieźć mam­
kę z dzieckiem?

— Na dworzec kolei żelaznej 
Yincennes.

— A następnie?
— Wysiądzie pan na stacji 

V arenne- Saint- Hilaire.
— A dalej?
— Uda się pan do domu nr 

27 na wybrzeżu Marny.
— Dufour podskoczył.

p d . c .  n .

MĄŻ ZA MILJONY
i P O W I E Ś Ć .  — m  1

Zakłady O T f t  T A D «
Radiotechniczne f j  v  1  ZTL 1  v  I * .

sp. z ogr. odpow.

Częstochowa II Aleja 39.



Dnia  31 m arca  19S3 roku. 3

Chwila bieżąca.
— W pie rw sz yc h  dniach kw ie tn i a  

odb ędą  się p le n a rn e  pos iedzenia  ko- 
m i t e t ó w  wykonawczych  i klubów p a r ­
la m e n t a r n y c h  s t ro n n ic tw  lewicy  w 
sp ra wi e  zbl iża jących się wyborów 
P r e z y d e n t a  Rzpl i te j .

—  P r z e d s i ę b io r s tw o  Km. S t e h e  i 
Hłasko  w Katowicach  ogłosi ło,  źe z 
dn iem 10 k wi e tn ia  wypowia da  pracę  
wszys tk im  gó rn ik o m  kopalni  „ J a k ó b ” 
w l iczbie 700 osób.

—  Po konferenc j i  s t a r o s t y  c h r z a ­
no wsk iego  i robo tn ikó w s t ra jk u j ą c y c h  
w Jaworzn i ,  p r ze rw an o  s t r a j k  ze 
względu  na  bezcelowość  da lszego  j e ­
go kont ynuowani a ,

—  W Aust ra l j i  Zachodnie j  z a r z ą ­
dzono p lebiscyt ,  k tó ry  ma orzec  czy 
p ro w in c j a  ma nadal  na leżeć do j e d n o ­

l i t e g o  p ańs tw a  au s t r a l i j sk i ego  czy te ż  
w yo drę bn ić  się.

—  W myśl  s t a tu tu  gen ew sk ieg o  
w y s tą p ie n ie  J a p o n j i  z L ig i  Narodów 
s t a n ie  s ię p r aw om ocnem dopiero w 
1935 roku.

—  Wice ka nc le rz  Aus t r j i  W in k le r  
w ygł os i ł  w rad jo  w iedeósk iem  mowę,  
w k tó r e j  powiedz ia ł ,  źe A u s t r j a  j e s t  
p a ń s t w e m  nie mieckiem i może  p ro ­
wadzić  ty lko  pol i ty kę  n iemiecką .

—  P r e z y d y n t  R oo se ye l t  oświadczył ,  
że S t an y  Zjednoczone  p r z y s t ą p i ą  do 
t r y b u n a łu  roz jemczego  w Hadze.

—  B. s e k r e t a r z  skarbu  St. Z jedn.  
Mellon zos ta ł  oskarżony  o nadużycia,  
s i ę g a j ą c e  wysokości  6 mil j .  dolarów.

—  Z u an a  a r t y s t k a  f i lmowa Ma r l ena  
D ie t r ic h  podczas n a k rę c a n ia  zd jęc ia  

f i lmowego spadła  z konia,  odnosząc 
poważne obrażenia .  L ok a rz e  obaw ia­
j ą  się,  że a r t y s t k a  doznała  w s t r z ą s u  
mózgu.
wynik i .

—  Z n ak o m ity  p o e ta  włoski G abrje l  
d (A nunzio  zachorow ał bardzo ciężko 
na  in fluenzę .

—  Za chodni a  połać Alg ie ru  d o t ­
k n ię ta  zos ta ła  p l agą  szarańczy .  W 
j od nym  o k rę g u  w p rzec iągu  p ięciu 
dni  zeb rano  15 ton  uśm ie rcone j  sza­
rańczy .

KRONIKA

Krwawa zbrodnia w Pankach
Tajemniczy strzał do leśniczego

fialendarzyK
M A R Z E C S ł o ń c a

10QQ 31 w s c h ó d
5.26

1 i i i  l i i P ią te k1U U U D z i ś  A n ie l i  w d . z a c h ó d
Jutro  B a lb in y  P. 5.59

—  W czora j  w godzinach r ann ych ,  
las  pańs t wow y za Panka mi  był  m i e j ­
scem niezwykle  zbrodniczego  z am a­
chu, dokona nego  przez  n i e w y k r y t y o h  
naraz ie  osobników. Tło wypadku 
prze d s t a w ia  się na s tępująco:  nadleśni  
czy pan Józe f  Pe łczyński  o godz.  6 
raDo w y jec ha ł  konno na do raźną  lu ­
s t r a c ję  lasu.  Gdy znalaz ł  s ię  w le- 
sie, w pewnej  chwili  ro z l eg ł  s i ę 
s t rza ł .  Nadleśn iczy  Pełczyński  spadł  
z konia  na ziemię bez przy tomności .

Spłoszony koń pocwałował  do z a ­
grody  nadleśn ic twa .  Gdy s łużba z o ­
baczyła  kouia  ^ociekającego p ianą ,  na 
k tó ry m  przed  n ie spe łn a  godz iną  w y ­
je c h a ł  nadleśn iczy,  domyśl i ła  się od-

razu nieszczęścia .  Wszczę to  tedy  
poszukiwania ,  uwieńczone  z n a l ez i e ­
n iem ciężko r an n e g o  nadleśn iczego .

N a ty c h m ia s t  weswano le k a rz a  z 
Krzepic ,  k tó r y  s tw ie rd z i ł  p r z e s t r z e ­
len ie  k rę g o s ł u p a  i j a m y  brzuszne j  na 
wylo t  oraz paral iż  obn nóg i bezwło- 
cznie kaza ł  p r zewieźć  r a n n e g o  do 
szp i ta la  w Częs tochowie .  Zawiado­
miony p o s te r u n e k  P.P.  w Pankach ,  
zabezpieczył  mie jsce  krw aw ej  zb ro­
dni i powiadomi ł o wypadku wydzia ł  
ś ledczy .  J a k  się dow iadu je ­
my na  mie jsce  zbroda i  wyjecha ł  oso 
biście p. pdk. Kozłowski ,  k tó ry  po ­
prowadzi  śledz two,  celem wy kry c i a  
zbrodnia rzy .  g

Nocne dyżury aptek
W  n o c y  z  dn ia  30 na  31 b. m. o t w a r t e  

t>ędą n a s t ę p u j ą c e  a p te k i :  
p. K o z e r s k i e g o  II Aleja.  26 
i a p t e k a  na  O s t a t n im  G ro s zu .

W  n o c y  z d n ia  30 n a  31 b. m. o t w a r t e  
b ę d ą  n a s t ę p u j ą c e  a p tek i:

p. B u j a k o w s k i e g o ,  A l e j a  W o l n o ś c i  33 
p. S z o s t a k i e w i c z a ,  N o w y  R y n e k  N r  6

Z repertuaru Teatru i Kin.
Teatr Kameralny.

, ,P a p a  kawaler**.

Kino „Odeon".
„ M a d a m e  Guillotine**.

Kino „Nowości".
„ W y n a l a z c y  prochu** i „ G w i e ź d z i ­
s ta  Eskadra**

Kino „Oaza".
„ C z e r w o n y  Błazen**.

— Nominacje w sądownictwie
. „ I skra” poda je  wykaz  nominacyj  w 
są d o w n ic tw ie  i p r o k u r a t u r z e  z a tw ie r ­
dzon yc h  przez  P .  P r e z y d e n t a  Rz pl i ­
te j .  Wyk az  zaw ie ra  m. in. nom in a ­
cję,  dobrze  znane go  w n aszem m i e ­
śc ie  p. S t an is ł aw a Kamienio brodz kie -  
g o  z p r o k u r a t o r a  Sądu  Najwyższego  
na  s ędz ieg o  Sądu A pela cy jnego  w 
W a r s z a w ie .  g

— Wieczór odczytowy P. O. W.
W p i ą t e k  31 b. m. o godz.  19 w sali 
R ady  Miejsk ie j  odbędz ie s ię  w ieczór  
odczytowy *b. Pols k i e j  Organizac j i  
Woj sko we j ,  na  k tó ry m  pan R ys za rd  
S c hm id t  wygłos i  odczyt  na  temat :  „O 
p ie r w s z y c h  walkach  leg jo nó w ",  oraz  
p. Z y g m u n t  Simon wygło s i  p r e l ekc j ę  
p. t. „O b ro n a  Dankow a (obok K r z e ­
pic) p rzed  Szwedami" .  W s tę p  b ezpł a ­
tny .  Goście  mi le  widziani .  g

Dr. Parnowski wyjeżdża de Gdyni
—  J a k  się dowiadujemy,  dr.  K. P a r ­

nowski ,  nacze ln ik  wydzia łu  gzdrowia 
m ie jsk iego  w Częs tochowie ,  zos ta ł  
mi an owan y nacze ln ik iem wydziału 
zdrowia  k o m is a r ja tu  rządu  w Gdyni.

P. dr.  Pa rn ow sk i  obe jmie  nowe s t a ­
nowisko z dn iem 1 kwietnia.  g

— Nowy podział rewirów ko­
morników. Wobec  u tw orzenia  Y r e ­
wiru  kom o rn ik a  w Krzepicach ,  do 
k tó r e g o  włączono t e ry to r ju m  są- 
dów grodzkich  Kłobucka i Krzepic ,  
nacze ln ik  Sądu G ro dzki ego  w Czę­
s toc how ie  za rządz i ł  Dowy podzia ł  
t e r y t o r j ó w  pozos ta ł ych  4-ch r e w i ­
rów.  t

— Licytacja fabryki „Portland 
Cement S. A." w Rudnikach. W s ą ­
dzie ok rę go wym podano do publ iczne j  
wiadomośc i ,  iż cem ent ow n ia  w R u d n i ­
kach  pod Częs tochową,  p .n .  P o r t l a n d  
Ce m ent  S. A.“ , za dług W a r s z a w s k i e ­
go T o w a rz y s tw a  Kopalń  w Sosnowcu,  
w y s t aw io na  zo s ta ła  ua l i cy tac ję ,  k t ó ­
r a  odbędz ie s ię  15 kwie ta ia  b. r. 
CeDa wywoławcza  150 tys .  zł. t

— Ferje letnie w szkołach pry­
watnych. K ur a to r jum  kr akow sk ie  r o ­
zesłało okóln ik do dyrekcy j  g i m n a z ­
jów p ry w a tn y c h ,  według  k tó rego  rok 
szkolny zakończy  się około 25 c z e r ­
wca, to j e s t  później  niż  w g im na­
z jach  pańs tw ow ych,  ale też  i r o z p o ­
częcie roku  szkolnego będzie p r z e s u ­
n ię te  na  1 wrześn ia ,  nie ja k  w gimn.  
pańs tw ow ych 20 s ie rpnia .  g

— Nie będzie zwyżki cen mięsa.
Ja k  już  donosi l i śmy,  n a  pos ied zeniu  
komis j i  cennikowej  w ub. po n iedz ia ­
łek,  s p ra w ę  podwyżki  cen mię sa  w ie ­
p rzow ego i wędl in  pos tanowiono 
oddać do ro z p a t r z e n i a  Radzie  P r z y ­
bocznej .

Na wczora jszem pos iedzen iu ,  Rada 
P r z y b o c z n a  po s ta no wi ła  n araz ie  od­
rzuc ić  n ie uzasadnione  żądan ia  rzeźni- 
ków i ponownie  je r o z p a t r z e ć  po 
świę tac h ,  gdy f ak tyc zne  ceny żywca 
us tab i l izu ją  się na  pewnym poziomie,  
wolnym od wpływów chwi lowej kon- 
ju k t u r y ,  k tó r a  zawsze w okres ie  
p r z e d ś w ią t e cz n y m  lubi płatać  figle,  
oczywiśc ie  na korzyść  rzeźników.  t

—  Z teatru kameralnego. W
czwar te k  —  „ Pa pa  - kawa le r"  zna ­
kom i ta  kom ed ja  C a r p e u te r a  z J a ­
nuszem Sta szewsk im  w rol i  tytuło  
wej.  Po czą te k  o g. 20.

Bi le ty w cenie n o rm a ln e j  są  
wcześnie j  do nabycia w ks ięgani  
W.  Swięcki  i Ska,  te l .  7 99 i od 19 
w kasie t e a t r u .

J u t r o  „P apa-Kaw aler .
Najb l iższą  nowośc ią  na szego  t e a t r u  

będz ie  o s t a tn ia  nowość  T e a t r u  Le< 
tniego w Warszawie ,  znakom i ta  ko 
m e d jo - s a ty r a  B ru n o n a  W in a w e ra  — 
„Smaczny chleb kłamstwa*' .

P r a c e  prz ygot owawcze  pod kier .  
reż.  Iwo Galla w pe łnym toku .

— Nowe znaczki pocztowe. P o l ­
ska  pocz ta  w ypuszcza  3 0 - g r o s z o » e  
znaczki  p rzez na cz one  do k o r e s p o n ­
dencj i  z zagran icą .

Pocz tówki  te  w yk o n an e  w kolorze  
bronzowym p r z e d s ta w ia ją  f r a g m e n t y  
r zeźb  W it a  S t wos za  lub widok k oś ­
cioła Ma r j ack ie go  w Krakowie .  Po za  
tern na  znaczkach  widnie je  p o r t r e t  
ge n j a l n e g o  a r ty s ty .

—  Stan bezrobocia. W ed łu g  o- 
s ta to ic h  sp raw ozdań  państw ow ych  
u rzędów  p o średn ic tw a  pracy  w całym 
k ra ju ,  na dzień 25 bm. zano tow any  
zo s ta ł  p ie rw szy  od 11 m iesięcy  spa­
dek liczby b ez robo tnych .

W dniu tym  z a re je s t ro w a n y c h  było 
286 842 b ez robo tnych ,  t. j.  o 2011 
osób m niej, niż w ty g o d n iu  p o p rz e ­
dnim.

L iczba bezrobo tnych  w W arszaw ie  
w ynosiła  31.400 osób (w raz  z o k r ę ­
g iem ), tj. o 131 osób więcej, niż w 
ty g odn iu  poprzedn im . W Łodzi (wraz 
z o k ręg iem )  z a re je s tro w an o  35 510 
b ez robo tnych ,  t j .  o 2,130 m n ie j ,  niż 
w ty g o d n iu  poprzedn im . L iczba bez ­
ro b o tn y ch  na Ś lą sk u  w ynosiła  86.936 
osób, w ykazu jąc  w z ro s t  o 12 osób w 
c iągu tygo d n ia .

— Nie będzie Kieleckiej Ligi 0- 
kręgowej piłki nożnej. Ja k  się
dow iadujem y, zarząd  P .Z .P .N . w W a r ­
szaw ie na  w terkow em  posiedzeniu  
ro z p a t ry w a ł  sp raw ę  u tw o rzen ia  L ig i  
ok ręg o w e j  w K ielcach.

Po zapoznaniu  s ię  z uchw ałą  N ad­
zw ycza jnego  W aln eg o  Z grom adzen ia  
K ie l.  O. Z. p .  N., za rząd  P .  Z P .N .  
p os tanow ił  L ig i  o k ręgow ej n ie  za­
tw ie rd z ić  z przyczyn  form alnych . —  
Ja k  wiadomo do uchw alen ia  L igi w y­
m ag an a  je»t w iększość  abso lu tna ,  a 
tak ie j  w łaśnie  n ie  było. W obec tego  
rozg ry w k i  o m is trz o s tw o  O kręgu  po ­
zo s tan ą  bez  zmian.

— Zjazd lekarzy woj. kielec­
kiego. W p ią tek  31 bm. i w sobo tę  
1 k w ie tn ia  odbędzie  s ię  w C zęs to ­
chowie zjazd lek a rzy  m ie jsk ich , po­
w ia tow ych  i szp i ta ln y ch  wojew ództw a 
k ie leck iego .

Na p ro g ram  zjazdu złożą się r e f e ­
r a ty  n a jw y b itn ie jszy ch  sił naukow ych 
z W arszaw y. O b ra d y  odbywać się 
będą  praw dopodobnie  w sali Rady  
m ie jsk ie j  ew en t.  w K asie  C h o ry c h .— 
L e k a rz e  zw iedzą  m. in. u rząd zen ia  
s a n i ta rn e  naszego  m ias ta ,  ja k  w odo­
ciągi i kan a l izac je  i t .  p.

— „Małka Szwarcenkopf" w 
„Częstocbowiance". W ub. n ied z ie ­
lę  zespół am ato rsk i  T-wa T ea tra ln o -  
W okalno  - M uzycznego przy fabryce  
„ C z e s to e h o w ia n k a ” o d e g ra ł  sz tu k ę  
G. Z apo lsk ie j  p. t. „M ałka S zw arcen ­
kopf", o sn u tą  n a  t l e  życia  ż y ­
dow skiego ,

Z ca łkow itą  sa ty s fa k c ją  m ożna  
s tw ie rd z ić ,  że w ykonaw cy  po szcze ­
g ó lnych  ró l  „Małki Szw arcenkopf"  
i tym  razem  n ie  zaw iedli pok ład a ­
nych  w n ich  n adz ie i ,  co w dużej 
m ie rze  je s t  zas ługą  re ż y se r j i  pana  
Cz. H u ty ry . D oskonale  w yw iązali  się 
ze swych ró l p .p. J .  F a je ró w n a  jak o  
M ałka, W. K rólikow ski —  adw okat 
Sew i,  P au l in ó w n a  —  J e n ta ,  T . P a u l— 
W iedeńsk i ,  G ie rg e c z y ń sk a  —  Róża, 
p. S k w era  —  M aurycy, Cz. H u ty r a —  
Szw arcenkopf,  W oźn iak  —  F iru łk e s ,  
M. Dzikow ski —  m arsze lik ,  F .  P a u l— 
J o jn e ,  H. F lo rczy k o w a  —  Glauzowa; 
L . S e le ró w n a  —  P a k a ,  K o b y lań sk i—  
d ok tó r .

R e sz ta  zespołu ,  a więc p .p . I .  F lo r -  
czykówna, W. S iegoczyńska , J. D zi­
kow ska, I. S try jew sk a ,  T. P om ala ,  
K opka i Skaw ińsk i,  dz ie ln ie  d o s t ra ja ła  
s ię  do u św ie tn ie n ia  całości sz tuk i .

Z arów no  s t ro n a  dek o racy jn o  - t e c h ­
n iczna  ja k  i ubiory, by ły  całkowicie  
d o s to so w an e  do sz tuk i .

©ziwnem je d n a k  się  wydaje ,  d la ­

czego młodz ież ta k  n ie l icznie  p r z y ­
była  na pr zeds ta wien ie .  Ju ż  czas,  aby 
wreszc ie  z rozumieć  czem j e s t  podo- 
dobna  kul tu ra ln o- oś wia to wa  placówka 
ne p e r y f e r ja ch  m ias t a  i j a k  na leży  
j ą  popierać .

Zarządowi  i zespołowi T-wa na leżą  
się wyrazy  go rą c e g o  uznania.  t

— WścieKlizna we Mstowie. J a k
się dowiadujemy,  na  t e r y t o r j u m  g m i ­
ny i osady  Mstów wybuchła  wśc ie ­
k l izna u psów, k tó r a  pr zyb ra ła  za ­
s t r a sz a ją c e  rozmia ry .  Doty chczas  za­
b ito  już  k i lka dz ie s i ą t  psów d o t k n i ę ­
tych wściek lizną.  Władze  s a n i t a r n e  
nakaza ły  ścis łą izolację zdrowych  
psów, k tó re  b ezwzg lędn ie  m usz ą  być 
uwiązane  na łańcuchu .  P o z a t e m  ua 
drogach ,  p row adz ącyc h  do Mstowa,  
umieszczono tabl iczki  z napisami ,  
os t r z e g a j ą ce m ip rz e d  wśc iek l iźną  psów.

— Przewożenie niezamożnych 
poborowych na hoszt gminy. W
związku  ze zbl iża jącym się dorocz ­
nym poborem,  M in is t e r s tw o  Spraw 
W e w n ę t r z n y c h  prz ypomnia ło ,  że n ie­
zamożnym pob oro wym  przys łu gu je  
prawo,  aby na komis ję  poborową  
odstawiani  byli na  kosz t  gminy .

Na pods tawie  tego  przepisu  nacze l ­
nicy gmin  powinni  za in te r e sow ać  
s ię obowiązanymi  do s t a w ie u ia  się 
n iezamożnymi poborowymi  i z a o p a ­
t r zyć  ich w ś rodki ,  umożl iwia jące  im 
t e rm in o w e  s tawien ie  się. W szcze­
gólności  naczeln icy  gmin  powinni  
czuwać nad tem,  abypoborowi  przy  
w iększyc h  odległośc iach od mie jsca  
urzędowa nia  komisj i  poborowej  nie 
odbywali  drogi  pieszo.  Niezamożnym 
poborowym gm ina  obowiązana  j e s t  
w takich  wypadkach zapewnić  po^ 
t r zebne  ś rodki  lokomocji .

W związku z te m  s ta ro s to w ie  
obowiązani  są dopi lnować,  aby w bu­
dże tach  gmin przewidz iane  były sto-  
sowDe sumy na pokryc ie  kosz tów 
dos ta rc zen ia  n ie zamożnych  po bo ro ­
wych na komis je  poborowe.  t

Krewki narzeczony 
i naiwność ludzka

—  Panna  Ja c h e ta  L iberm an  ma 
n iedobrego  narzeczonego , który nie- 
tylko nie spieszy się s tan ąć  na ś lub ­
nym kobiercu , ale m ów iąc delika tnie , 
chce  się zupe łn ie  wyrzec tej p rzyje­
mności.

O negdaj p. J a c h e ta  przyszła do 
m ieszkan ia  narzeczonego , pyta jąc  go 
kiedy w reszc ie  wyznaczy dz ień  ślubu, 
ew. odda  500 zł;, k tó re  w ciągu 
czasu  dw uletn iego  n a rz e c ze ń s tw a — od 
niej wyłudził.

Na tak  re to ryczne  pytanie, n a rz e ­
czony p. Henryk Kociajner, nie m iał 
odpowiedzi.

Po chwili jednak  chwycił s ta re  
majtki, leżące na łóżku, zrobi! z nich 
ku lę  i w tłoczył ją w usta  narzeczonej,  
k tóra  zos ta ła  pozbaw iona odrazu  g ło ­
su, p oczem  k lam ką od drzwi „wybił" 
jej z głowy zakusy na jego wolność 
„kaw alerską" .

Po  tej odpraw ie  p. J a c h e ta  z ro zp a ­
czona odw iedz iła  k om isar ja t ,  gdzie 
p rzeds taw iła  sw oje gorzkie  żale.

Dyżurny posterunkowy, cz łek  o d o ­
b rem  i w spó łczu jącem  sercu , p o ra ­
dził s trapionej p .Jachec ie ,  by na przy­
sz łość  swoje o szczędnośc i  sk ład a ła  
w kasach, a b ru ta lnego  na rzeczo n eg o  
p. Kociajnera  w yrzuciła  ze swego 
se rca  na  zawsze. s

w w im  m m —

Tabela loterji państwowej.
Główne wygrane.

W czoraj podczas  c iągnienia  g łów­
nie jsze  wygrane padły na nas tępu jące  
num ery;

Zł. 5 0 0 0  N-ry:  46067 64880 
76384 107820.

ZL 2.000 na N ry: 7677 8 8 3 4 +  
11228 20262 21541 35103 42131
43881 56265 73467-1- 89630 111494-4- 
112340 115201 119729 127251 +
144294.

Zł.  1.000 na N - ry ; 1078-4- 3 4 3 6 +  
8601 15331 17890 17412 21947 22950 
29410 36536 4 0 1 4 4 +  41532 44642 
52079 53377 57607 6 7 2 8 2 +  70124 
77841 84778 87028 9 0 3 7 7 +  90984-4- 
9 2 9 2 2 +  94963 969 5 7 -h  97111 101486 
114207 118267 116831 120550 122366 
126760 130665 131046 133712
137138-4- 138366 138965 143818
146026 146704.
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Sportowy
Bada Naukowa Wych. Fizycznego

W  związku ze śm ie rc ią  na r i n g u  
dwóch bokserów,  komisja l e k a r s k a  
Rady Naukowej  W yc h o w a n ia  F iz y c z ­
nego  celem dokładnego  i p rzyczyno 
wego n a ś w ie t l e n i a  zgonów bokserów,  
zgromadzi ła  w szys tk ie  ma ter ja ły  s ą ­
dowe i sekcyjne ,  po k t ó ry c h  pr zęs łu -  
d jowaniu po s ta now i ła  podać do w i a ­
domości  ogółu wynik swoich badań.

Komis ja  le k a r sk a  Rady Naukowej  
W F.  poczyni ła  s z e r e g  za s t r zeże ń ,  m a­
jącyc h  Da celu ochroną  zdrowia  za­
wodników i ćwiczących.  Z a rządzo ny  
p rzeg ląd  r in gów  boks er sk i ch  s t w i e r ­
dził  ponad wsze lką  wątpl iwość,  że 
nie wszędz ie  p r z e s t r z e g a n e  b yw a ją  
przep isy  Pol .  Zw. B o k s e r s k ie g o  co 
do urządzania  r i r g ó w  bokser sk ich .  
Podiogi  r in gow e  a ’ 0 są  na leżyc ie  
wyśc ie lane ,  Komis ja  le k a r sk a  rady  
zażądała,  aby wsz ys tk ie  przepisy  by ­
ły ściś le  w przysz łośc i  wykonywaoe ,  
co n ie wą tp l iw ie  znacznie p r zy czy ­
ni się do zmn ie jszenia  wypadków 
dość  ̂ częs t ych  z powodu n ie n a l e ż y t e ­
go p r z y g o to w a n ia  r i ngu .

Nieza leżne  od tego  —  sędz iowie  
g łówni  i boczni ,  a p rz ede w azy s t b ie m  
leka rze ,  winni  dokładnie  p rzes t r zeg ać  
możliwości  f izycznego  wys iłku u bok­
s e r ó w  w czasie walki i przy  pewnych  
objawach w yc ze rpa ui a  walkę  racze j  
p r z e rw a ć  niż do niej  zachęcać.

Akademicki Związek Sportowy
Popu la rno ść  p ływackiego basenu  

AZS w Domu Akademickim coraz bar 
dziej  wz ras ta .  O s ta tn ie j  niedziel i  
panował  w ’nim ścisk,  wykracza jący  
poza ramy do puszcza lne j  mcżl iwośei .  
Woda  w ba se ni e  prze l ewała  się przez  
brzegi ,  a dos tan ie  szafki  na  złożenie  
swego ubran ia  było n iez i szcza lnem 
m arzen iem.  M^żeby a dm in is t r ac ja  
basenu,  wykazująca  znakomi tą  s p r ę ­
żys tość ,  ogran iczy ła  dla ludzi „dz i ­
k ich",  n i e s t ow arzys zon yc h  czas ko­
r z y s t a n i a  z basenu z t r zech  —  przy 
puśćmy do pó ł tore j .  Czy w tedy  nie 
rozbi łoby  się fali gośc i  na dwie g r u ­
py, ł a twie j  mogą ce  się pomieścić w 
m u r a c h  p ływaln i?  Ten  ści sk na  ba se ­
n ie  j e s t  bardzo poc iesza jącym obja­
wem, świadczącym o w zras ta ja ce m  
za in te re so w an iu  p ły w a c tw tm  w W a r ­
szawie.

K ierow nic tw o pływaln i  p r zy jm uje  
zapisy n a  os ta tn i  kur s  pływacki  dla 
począ tkujących .

Cztery międzypaństwowe
mecze piłKarsKie

P Z P N .  za twierdz i ł  de f in i tywn ie  
cz te ry  mecze  międ zyp ańs t w ow e  nasze j  
r e p re z en ta c j i  pi łkarskiej .  Na Zie lone  
Ś w ię ta  odbędz ie się mecz z Belg ją ,  
w połowie la ta  z Łotwą,  10 wrz eśu ia  
— z Ju g o s ł a w j ą  w W arsz a w ie  o pu- 
h a r  P r e z y d e n t a  Rzpl i te j  i w p aź ­
dz ie rn iku  mecz z R u m u n ją  w K a t o ­
wicach.

H, IMICH
Kok za ło żen ia  1S4S

F ir m a
w  C z ę s t o c h o w i e  _________ z:
ul.  P a n n y  M arji  16, t e l e f o n  97.

po leca  p ierw szorzęd nej  jakości:  
f a r b y ,  p o k o s t ,  l a k i e r y ,  c e m e n t  i g i p s ,  

w y r o b y  s z c z o t k a r s k i e ,  
oraz w s z e l k i e g o  r o d z a j u  p a p i e r y .

SBBBa

Liga piłki wodnej
W s e z o n i e  n a d c h o d z ą c y m  o a n ę d ą  

s i ę  p i e r w s z e  r o z g r y w k i  o w e j ś c i e  do 
l igi  p i ł k a r s k i e j  wg.  n a s t ę p u j ą c e g o  
p r o g r a m u :

Do dn. 1 l ipca muszą  być ukończo­
ne rozgryw ki  o m is t r zos tw o okręgu  
w kl. A, poczem m is t rz ow ie  ok ręgó w 
r o z e g r a j ą  między  sobą  ćwierćf inały 
w do. 9 l ipca: Kraków —  Śląsk,  W a r ­
szawa — Łódź ,  Poznań  —  Pom orze ,  
Wilno  —  Lwów.

Spot kania  pół fina łowe ro z e g r a n e  
zo s ta ną  w dn. 2-5 lipca,  przyczera  
sp o tk a ją  się zwycięzcy  p ie rwszego  i 
t rz ec ie go  ćwierćf inału,  w drug/m pół­
f inale  —  zw\ ciężcy dru gi ego  i czwsr  
tego.  F in a ł  wyznaczono [w dn. 6 
s ie rpni a  w s iedzibie jed neg o  z f i n a ­
l is tów.

R egu la m in  przewiduje ,  źe w wy­
padku zdobycia  m i s t r z o s tw a  o k r ę g o ­
wego przęz d r u g ą  d r uż yn ę  klubu l i ­
gow ego (k tó ry ch  j e s t  dotychczas  5) 
—  zwycięs two zos ta je  p r zyzna ne  
przez  walkower  przec iwnikowi .  g

Sułowa clii iiffita
—  Vv7ar sz a w ia D k a  ro z e g r a  na  s w e m  

b o i sk u  o godz .  16 t r e n n i g o w y  m e c z  
p i ł k a r s k i  z C I W F .

— P i e r w s z e  mecze l igowe p r o w a ­
dzą sędziowie:  S zna jde r  Gracoyia z 
de biu tu j ącym  w Lidze  Po dg ór zem  w 
K rak o w ie  oraz G ruszka  sp ot kan ie  
Ruch  — G arba rn i a  w W Hajdukach .

—  O k rę g  lube lsk i  l e kk oa t le tyczny ;  
k tó r y  miał  zos tać  rozwiązany ,  a na ­
s t ęp n ie  przydz ie lony  jako  p o d o k r ę g  
do W a r s z a w y  —  pozos ta ł  u t r zy m an y  
przy  życiu j e s z c z e  w sezonie  b i eżą­
cym.

—  W najb liższą  n iedz ie lę  podczas 
wa lneg o  zeb ran i a  Związku Ł y ż w i a r ­
sk iego —  zo s ta nę  ro zd an e  n a gr od y  
m is t r z o m  Polsk i  na  r.  1933.

—  L e t h i n e n  zapowiada pobicie re 
kordu św ia towego  na 5 km. w czasie 
po je dynku z Kusoc ińsk im.

—  P i l o t  f rancuski  Lemo ine  pobił  
o s ta tn io  swój pop rzedni  r e k o rd  w y ­
sokości  lotu,  wzbi ja jąc  się na  sa m o­
locie o s i lniku 600 HP.  na 12,815 ra.

—  Pł yw ak  a m e ry k a ń s k i  J ack  Me- 
dico us tanowi ł  nowy r e k o rd  św ia to ­
wy na  dy s t an s i e  300 m. st.  dow. w 
czasie 3:25,8 s. g

— W  dn. 31 marca,  1 i 2 kwi e tn ia  
ro z e g a n e  zostaną^w W ars zaw ie  w s a ­
li oś rodka  Wyc h.  Flz.  sz e rm ie rc ze  
m is t r z o s tw a  Polsk i  w kl. A, o r g a n i ­
zowane  przez  Sekc ję  S ze rm ier czą  Le-  
gj i  na  z lecenie  i p rzy  poparciu Pol .  
Zw. Sz e rm ie rc ze go .  g

sobie po zor ną  u leg łością  zaufani# s u ­
t e r e n a  i m eg ie ry ,  wy kra dła  się na  
ul icę i do h a n ie bn ego  więz ien ia  w ró ­
ciła w t o w a rz y s tw ie  policji.

S tw ie rd z iw sz y  prawdziwość  zeznań  
dz iewczyny,  pol ic ja wyzwoli ła  z „ w i ę ­
z i en ia"  dwie je j  koleżanki  — Kazi ­
m ie rę  K. i Olgę  K., oboje zaś g o ­
sp oda rzy  a r esz towała .

Grozi  im — oprócz ka ry  w ię z i en i a  
—  odpowiedz ialność  m a ją tk ow a  wo­
bec shańb io ny ch  dziewcząt .

• -
© Biuro Dzienników i Ogłoszeń

„RENOMA”
N M

wł. Marjan Żukowski
i z a g r a n ic z n y c h ,

Częs tochowa,  Ale ja  21. t el .  448
P R Z Y J M U J E :  O g ł o s z e n i a  do  w s z y s t k i c h  p i s m  k r a j o w y c h  
P O L E C A :  D z i e n n i k i  i c z a s o p i s m a  k r a j o w e  i z a g r a n ic z n e
S P R Z E D A J E :  W y r o b y  t y t o n i o w e ,  p a p ie r o s y ,  o r a z  z n a c z k i  s t e m p l o w e ,  p o c z - f t jb  

t c w e ,  w e k s l e  i t. p. (57) TEf
K A L E N D A R Z E  N A  R O K  1933. O B S Ł U G A  S Z Y B K A  I S O L I D N A ® ?

 -----------------------------------------------

Z KRAJU. 
Żebrak żyrantem weksli

W ystawca z w ięzienia
(-)  H a n d la rz  bydłem J e h u d a  F ry d -  

b e r g  z S iedlec  p rzy jech a ł  do W a r s z a ­
wy w sprawach  f inansowych.  Głów­
nym ce lem je g o  wycieczki  było zde ­
maskowanie  weksl i ,  nag ro m adzonych  
z ob ro tów ha ndl ow ych w c iągu o- 
s ta tu ich  mies ięcy .

F r y d b e r g  nawiąza ł  k o n t a k t  z po- 
ką tnymi  doradcami,  u k t ó ry ch  za 
zwyczaj  za łatwia ł  podobne  t r anzakc je .  
Nagabywani  d y sk on te rzy  tym  ^ ra z e m  
nie chciel i  z nim rozmawiać .  W koń­
cu je d e n  z nich zdradz i ł  mu, że ży­
ran t ,  k tó re g o  podpisy f i gu row ały  na 
ki lku pos iadanyc h  p rzezeń  weks lach  
j e s t  z zawodu żebr ak i em  i nie po­
s iada  ani  żadnego  m a ją tk u ,  ani s t a ­
łego  mie jsca  zamieszkania .

Żeb rak ,  J ó z e f  Dre wn ia k ,  już  k ie ­
dyś miał  sp ra wę  k a r n ą  o „żyrowa-  
n i e “ weksli ,  do czego skłonił  go 
pewiea  ba nkru t ,  płacąc od „ s z t u k i ” 
po k ilka zło tych.  Ż e b ra k  k a r ę  od­
siedział ,  ale to go wcale nie z n i e ­
chęci ło.  Prz ec iw n ie ,  zasmakował  w 
„ in te re sa ch  f inasowych*.

W więz ien iu  nawiąza ł  k o n ta k t  z 
j ak im ś  oszus tem,  k tó ry  po odzyska­
niu wolności  wszedł  z nim w spółkę,  
podpisu jąc  weks le ,  k tóre ,  źy rował  
żebrak .  S p r y t n y  "n ieb ieski  p t a k ” 
znalaz ł  j a k iś  sposób  puszczania  
weksl i  w obieg.  Kilka z nich dos ta  
ło się właśnie  do rąk  F r y d b e r g a .

Osobl iwy „ ż y r a n t "  zos ta ł  a r e s z t o ­
wany.  T w ie rd z i  o d , że nie zna  na ­
zwiska  swoj ego  wspóln ika .  Nazwisko  
w ys tawcy  pod pi sane  na weks lach ,  
j e s t  p raw do po dobn ie  zmyślone.

Wykrycie spelunki nierządu
w stolicy

(-) Z a r a d n a  i i n t e l i g e n t n a  o s ie m ­
nas t o l e tn ia  dziewczyna,  M a r ja n n a  P„  
w yr a to w a ła  z o tchłan i  n ie rządu  nie- 
ty lk o  siebie,  ale i dwie inne to w a ­
rzyszki  niedoli ,  więz ione  razem z 
nią w „zakładz ie"  Sary  W e i s b r o t  i 
Szymona  Szczupaka .

Godna  s t r y c z k a  ta  dwójka  u t r z y ­
myw ała  swoją sp e lu n k ę  przy ulicy 
Pa ń sk ie j  23, dokąd Szczupak skro-  
wadza ł  n ies zczęsne  of iary po d s t ęp ­
nie,  w e rb u ją c  je  w b iurach  p o ś re d ­
n ic tw a  pracy,  na dworcach kolejo­
wych,  s łowem wszędz ie ,  gdzie młodę 
dz i ewczę ta  sz uka ją  zarobku.

E n e r g i c z n a  M ar ja nna  z d o b y w s z y

KĄCIK RADJO W Y.
W a r s z a w a ,  p ią te k ,  31 m arca:

12.10 P ły t y  g r a m o f o n o w e .
13 20 K o m u n ik a ty .
15.50 I ł v t y  g r a m o f o n o w e  
16,20 O d c zy t
17.00 R e c i t a l  s k r z y p c o w y .
18.CO O d c z y t  dla m a t u r z y s t ó w .
18.25 M uzy ka  l e k k a  z k a w ia r n i
19.00 R o z m a i to ś c i .
19.45 P r a s o w y  d z ie n n ik  r a d jo w y  
20.15 K o n c e r t .

Poszukuję 2 p o k o je  z k u c h n ią  o r a z  
1 pokój z k u c h n ią ,  m o ż l i w i e  w ś r ó d ­

m i e ś c i u .  O f e r t y  w  A d m in is tr a c j i  „K ur­
ie r a "  p o d  „ P o k o je " .

Poszukuję 2-ch lu b  3-ch  po k o i  z k u ­
c h n ią  z  w s z e l k i e m i  w y g o d a m i  w  

ś r ó d m i e ś c i u .  W i a d o m o ś ć  w  A d m i n i ­
stracj i  p o d  „L okal"  123 7

Stu d e n t  u d z ie la  k o r e p e t y c j i  w  z a k r e s i e  
8 k la s ,  o ra z  p r z y g o t o w u j e  do  g im ­

n a z ju m .  W i a d o m o ś ć  w  R e d a k c j i  „K u-  
r j e r a “. p o d  „ S t .“ 2 3 — 9

y&Jykwinfną k o n f e k c j ę  d z i e c i ę c ą  p o l e -  
ca „Halina1'. A l.  K o śc iu sz k i ,  1 J 5

Do sprzedania o f ic y n a  p a r t e r o w a  n o w a  
z p la c e m ,  o g r o d e m  i z i e m i ą  o r n ą  

ł ą c z n e j  p r z e s t r z e n i  o k o ło  3 m ó r g  w  C z ę ­
s t o c h o w ie ,  b l izk o  ś r ó d m i e ś c ia .  B l i ż s z a  
w i a d o m o ś ć :  u l ica  W i l s o n a  JSTs 34, m i e s z -  
k a n ia Ng 16.

Sklep sp ożyw czo  - -  galanteryjny  
w  dobrym  punkcie na Ostatnim  

Groszu, dobrze prosperujący, z p o ­
w o d u  w y j a z d u  do  s p r z e d a n ia .  W i a d o ­
m o ś c i  A l e j a  41 u d o z o r c y .

Do w y n a j ę c i a  2 p o k o j e  z k u c h n ią  p r z y  
ulicy W a ł y  D w e r n i c k i e g o  n r  8 L  

B l iż s z a  w ia d o m o ś ć :  S z m ig u l s k i ,  ul. W i l ­
so n a  nr  34.

Biuro „W AW EL" p o s ia d a  n a j w i ę k s z y  
w y b ó r  r e a l n o ś c i ,  n a jk o r z y s tn ie j  p o ­

ś r e d n i c z y  p rzy  k u p n ie  i «p z e d a ż y .  — 
Z g ło s z e n ia  p r z y j m u j e ,  o ra z  in f o r m a c j i  
u d z ie la  b e z p ła t n ie :  B iuro  „ W A W E L "
K ra k ó w ,  G ro d zk a  60, te l .  108— 60 

(30— 13)

Dam  z a j ę c i e  z d o b r y m  w y n a g r o d z e ­
n ie m ,  -  ̂ p o ż y c z e n i e  1 do 2 ty s .  zL  

z z a b e z p i e c z e n i e m  b i p o t e c z n e m .  O f e r t y  
k i e r o w a ć  do  A d m in is t r a c j i  K u rjera  - p o d  
P e w n a  L o k a t a “

Do s p r z e d a n i a  d o m  7 p l a c e m  f r o n t o ­
w y m  na  d w i e  u l i c e ,  p r z y  t o r z e  k o ­

l e j o w y m  w  C z ę s t o c h o w i e .  W i a d o m o ś ć  
w  A d m in is t r a c j i  „K urjera"

ffirzsi

Popierajcie L . 0 .  P .  P.

G O S P O D A  L U P O W A
Częstochowa, U Aleja 41, (w podwórzu)

Wydaje :  1) Obiady z dwóch dań z p ieczywem — 60 groszy
2) Zupa  z ch lebem 30 groszy
3) D^nia  g o rą ce  50 groszy
4) Szklanka  h e r b a t y  lub piwa  20 g r o s z y

G o s p o d a  l u d o w a  m a n a  c e l u  p r z y j ś c i e  z p o m o c ą  m n ie j  z a m o ż n y m  w a r ­
s t w o m  lu d n o ś c i ,  k t ó r e  w  t y c h  c i ę ż k i c h  c z a s a c h  b o r y k a n ia  s i ę  z t r u d n e m i  
w a r u n k a m i  b y t u  z m u s z o n e  są  k o s z t e m  z d r o w i a  c z y n ić  o s z c z ę d n o ś c i  b u d ż e ­
t o w e .

K u c h n ia ,  p r o w a d z o n a  p r z e z  d ł u g o l e t n i e g o  k u c h m is t r z a  i w s p ó ł w ł a ś c i ­
c i e l a  b.  r e s ta u ra c j i  „ P o lo n ia "  p. C z e s ł a w a  M a tu s ia k a .  (5)

G o s p o d a  o t w a r t a  od godz.  7 rano do 23, bez przerwy.

R e d a k to r  i W ydaw ca: J Ó Z E F  W A JZN ER. Nakładem Spółdz ie lni  Wydawnicze j  „DRUKARZ,

Druk.  „ U d z ia ło w a "  w Czę s tochowie ,  ul P a u u y  Marji  41.

Żądajcie u każdego sp rzed aw cy  tylko
KilRJER CZĘSTOCHOWSKI z bezpłatnym dodatkiem powieściowym


